
g a z e t a

Wielkiego X ię stwa

P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n i ;  W ,  Dekera i S p ó łk i  —  R e d a k t o r :  A .  W annow ski.

J [ $ 6 L — W  C z w a r t e k  d n i a  16. M a r c a  1837.

W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 8 Marca,
_ ( Z K  uryera W arszaw skiego).  —  N u m e r  gty 
Magaz yn u  Po ws z ec hn eg o  z r. b. wyszedł  z d r u ­
ku," i zawiera :  Miasto Mokka z ry c iną ;  P o ­
d ró ż  z W i e d n i a  d o S a l c b u r g a ,  wyjątki z listów 
p isanych z podróży  przez N .  A .  Kumelskiego,  
®dbytej z Li twy do rozmai tych  krain i t. d. 
(d o d a t e k ) ;  N o w e  d z ie ło :  Głów nie j sz e  zasady 
l iko nom j i  p r zemys łowej  u ł oż one  w sposób  
rozmów przez P ,  H ,  S u z a n n e ,  z f rancuzkiego 
na polski język wolnie t łumaczone  przez  F .  
Wa sz k ie w ic za ,  ( r ecenzja) ;  W i a d o m o ś c i  bi- 
b l jogra l i czne ; P róba muzyczna  (obraz  H o g a r -  
l*l a ) z ryciną,  —  Nakładem księgarni  S. H .  
M e rz b a c h a  przy ulicy Mi od ow ej  Nr ,  486,  wy- 
8,-h> ważne w ob ec n ym  czasie dz ie łk o :  U p r a ­
n a  Buraków p o d łu g  najnowszych  doświadczeń  
nią pożytku praktycznych go sp od arz y ,  p rzez 
Michała O c z a p o w s k ie g o ; cena złotp.  3, Jes t  
>0 wyjątek z większego  tegoż A u to r a  dzieła,  
Wychodzącego nak ładem powyższej  księgar­
ni. —  Wszys tk ie  L o ż e  wczoraj  w wielkim T e ­
at rze były z a ję t e ,  i w innyc h  miejscach znaj- 

owała się znaczna liczba s łuchaczy.  Oklaska ­
mi  rzęsistemi okrywano każde wyjście na sce­
n ę  J P a n n y  Kar l ;  wyjątek z A n n y  Boleny  wy- 

o rnie  w ykonany, zadowolił wszystkich o b e­

cn y c h ;  r ów ni eż  i  N o r m a  tak jak i za p ie r ­
wszym raze m sprawiła p rzy jemność .  Ar tystka  
zoeiaia p r zyw oła ną  3 k ro tn ie ,  raz po  Bolenie,  
a a razy po N ormie .

Z  d n i a  10.  M a r c a .
Dn ia  ig .  L u t .  (3. Marca )  r. b. Ra d a  A d m i ­

nis t racyjna udziel i ła Lis ty  p rzyznan ia  w y n a ­
lazku :  P a n u  Karolowi  G e r n ,  Fa brykan towi
wyrobów s r ebr nyc h  w Wars za wie  zamieszka­
ł e m u ,  na  P i ó ro  m e c h a n ic z n e ,  które za p rzy­
ci śnięciem palca spuszczać ma at rament  i s ł u ­
żyć może  do  zapisania kilku a rk uszy ;  a P P .  
An d rze jo wi  Cygler  ( Z i e g l e r ) ,  i F ryderykowi  
Kister ( Kiister)  K u p c o m  i O by  watfelom w W a r ­
szawie za mi es zka łym ,  na konstrukcją Pieca do  
wypalania kamienia w a p ie n n e g o ;  tudzież mia­
nowała :  J X X ,  Pawła  Makowsk iego ,  Michała  
Kob ie rskiego  i I g n a :  Marszałkiewicza,  P r o b o ­
szczami ,  pie rwszego  w mieście Suwałkach Dy* 
ecezji  A u g u s t : ,  2go w wsi S tromiec D y e c :  
S a n d o : ,  a 3go w wsi R ą cz n ie  D yec :  Kuja: -  
Kaliskiej.  —  W  sali pos iedzeń  Banku  P o l s k ie ­
g o ,  odbędz ie  się w d. 1 . /13 .  b, rn. zaczynając 
od  go d z :  10, z r ana ,  w ob ec  Kommissj i  U m o ­
rzenia D ł u g u  k rajowego i D e le g o w a n e g o  
z Kommissj i  Rząd .  P ,  i S. publ iczne  włoże n ie  
do kół n u m e r ó w  Obligacj i  Udz ia łowych  z tych 
Ser j i ,  k tóre jako na leżące  do sz czegó łowego  
losowania w d.  17. z. rn. (1. b. m. )  wyc iągn ię­
te z koła zos ta ły ; samo zaś szczegó łow e tych
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O bligac ji  losowanie, ro zp o c zn ie  się  w d. 3./15.  
b. m .  o g o d z in ie  10. z rana w tem źe m ie jscu ,  

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  5.  Mar ca .

C h a r t e  d e  1 8 3 0  o b e j m u j e  na s t ę p u j ą c y  a r ­
t y k u ł :  „ D z i e n n i k i  o p p o z y c y j n e  u d a w a j ą , '  jak
g d y b y  ł r a ze sa  w m o w i e  m i a n e j  o n e g d a j  p r z e z  
W .  Z a c h o w a w c ę  p i ecz ęc i  n i e  z r o z u m i a ł y .  
W s z a k ż e  f r az e a  t e n  tak j a s n y ,  ź e  n ik o g o  z ł u ­
dz i ć  n i e  m o ż e .  C ó ż  a l b o w ie m  powiedz i a ł  Mi ­
n i s t e r  sp r a wi e d l iw o śc i ?  O z n a j m i ł ,  iż w kró t ce  
w n ie s i o n e  ku  z a b e z p i e c z e n i u  o s o b y  K ró l a  
ś r o d k i  o s t rożnośc i  p o d  ro z w a g ę  I z b y  o d d a n e  
b ę d ą .  J akoż  i s t o tn i e  p r z e d ł o ż o n o  I z b i e  P a r ó w  
p ro j e k t  do  p r awa  w z g l ę d e m  za t a j en i a  z b io d n i  
s t a n u .  K o n i e c z n o ś ć  ś r o d ka  t ego  zda j e  się n a m  
być  tak w i d o c z n ą ,  ź e  w p a ł a c u  L u x e m b o u r g  
z a p e w n e  ż a d n e g o  o p o r u  n i e  d o z n a .  N a s t ę ­
p n i e  I z b a  D e p u t o w a n y c h  na d  tyrn w a ż n y m  
p r z e d m i o t e m  się z a s t anowi .  W .  Z a c h o w a w c a  
p i e cz ę c i  o z n a c z y ł  tylko swó j  p r o j e k t  d o  p r aw a  
i n i e  m i a ł  wca l e  z a m i a ru  z a p o w i e d z e m a  no -  
w y c h  ś r o d k ó w .  W s z a k ż e ,  n i e  d o ść  n a  tern,  
£e  r z ą d  za t a j en i a  z b ro d n i  s t a n u  k a r z e ,  p o w i ­
n i e n  też  być  d o b r z e  z a w i a d o m i o n y m ;  ok o  po-  
l icyi  m us i  do  zaką tków m o r d e r c ó w  z ag l ą d a ć ;  
r z ą d  m us i  być  w s t an ie  w y n a g r o d z e n i a  a j en t ów  
s w o i c h ;  z a m y ś l a  w ięc  w tej  m i e r z e  w ez w a ć  
■współdziałania  I z b y  i ż ą dać  n a d z w y c z a j n e g o  
k r e d y t u  n a  wyda tk i  ta jne.

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u ,  d n ia  2.5. L u te g o .

P a r t  M e n d i z a b a l  n i e d a w n o  s ł a w n ą  sw o ję  ko-  
e h a n i c ę  a s i o s t r za n k ę  d e p u t o w a n e g o  A r g u e l -  
l e s ,  po  s zczę ś l iw ie  o d b y t y m  p o ł o g u ,  wyda l  za 
p e w n e g o  u r z ę d n i k a  s w e g o  w y d z i a ł u ,  i d a ł  m u  
z y s k o w n ą  p o sa d ę  na  w y sp ac h  F i l i p iń sk i ch .

P o r t u g a l i a ,
L is t y  z L i z b o n y  z dn i a  21. L u t e g o ,  u m i e ­

s z c z o n e  w d z i e n n i k a c h  a n g i e l s k i c h ,  n i e  
w ą t p i ą  j uż  wcale  o b r z e m i e n n o ś c i  K ro lo w e j .  
B y ł a  o n a  kilka dn i  s ł aba  i t r z t b a  jej  by ło  krew 
puśc i ć .  T a k ż e  K ię ź n i c zk a  I zabe l l a  M a r y a  z a ­
c h o r o w a ł a  na  g r y p ę ,  p r ze c i w  k tór e j  ko l l eg iu m  
zd ro w ia  s z e ś c i o d n io w ą  k w a r a n t a n n ę  n ak aza ło .  
M  mi s i e r  P a s s o s  i bra t  j e g o ,  P o d s e k r e t a r z  p a ń  
Stwa n i e b e z p i e c z n i e  także zac ho r ow a l i  i od fc I- 
k u  dn i  d o p i e r o  z n o w u  tn t e r e s s ami  za jm ow a ć  
s i ę  m o g ą .  —  D z i w n y m  n ade r  jes t  g e n e r a l n y  
r o z k a z  d o w ó d z c y  ang i e l s k i e go  s t anowi ska  na 
T a g u ,  W i c e  A d m i r a ł a  G age .  Z a k a z a n o  w n i m  
jak na j s u ro w ie j  k a p i t a n o m  f lot ty  b y w ać  w p a ­
ł a c u  K ro j e w s k i m  be z  jego  o so b n e g o  p o z w o l e ­
n i a ,  i w y r a ż o n o  Żeby t e g o  s a m e g o  w z g l ę d e m  
p o d w ł a d n y c h  sob i e  o f i c e rów  p rze s t r zega l i .  Za  
p r z y c z y n ę  k roku - takowego  p o d a j ą  za w ik ł ane  p o ­
ł o ż e n i e  kraju,  n i e p o r o z u m i e n i a , j a k i e  n i e d a w n o  
t e m u  m i ę d z y  K ró lo w ą  a jej  M i n i s t r a m i  p a n o ­

w ały ,  n i e p r z y j e m n e  s t a n o w i sk o ,  jakie  X i ą ż ę  
F e r d y n a n d  w z g l ę d e m  l u d u  po r t uga l sk i ego  za j­
m u j e ,  i wie lk ie  p o d e j r z e n i e ,  w j ak i em zos t a ją  
w szy scy  p r z e z  n i ego  s p r o w a d z e n i  c u d z o z i e m ­
cy. A n g l i c y  p r ze t o  tern o s t ro żn i e j s i  być  p o ­
w i n n i  pod  w z g l ę d e m  p r y w a t n y c h  p o s ł u c h a ń  
u  K ró lo w e j  i X i ęc i a  F e r d y n a n d a ,  aby  an i  rząd,  
a n i  t e ż  l ud  po r tugal sk i  n i e  p o w z ią ł  m y l n e g o  
w y o b r a ż e n i a  o  z a m ia r a ch  A n g l i i ,  —  M e r c i e r  
m ia ł  za  p o ś r e d n i c t w e m  p e w n e g o  k u p ca  fran-  
c u z k i e g o  , n azw i sk i e m Del is l e ,  r o z m o w ę  z sw o ­
im  d a w n ie j s z y m  S z e f e m ,  H r a b i ą  St. L e g e r  
( d e  Be mp os t a )  i z e z n a ł  p r ze d  n i m ,  źe  na l eża ł  
d o  t a j n e g o  k lubu  m ł o d y c h  r e p u b l i k a n ó w  na u l icy 
Sw.  J o z e ,  g dz i e  w r zeczy s a m e j  u k ł a d a n o  p l a ­
n y  r e w o l u c y j n e ,  a l e by  ich z a p e w n e  p rzec iw 
K ró lo w e j  n i e  w y m i e r z o n o ,  b o  t aką  od w ag ą  
s e r c e  t ylko  F r a n c u z a  o d d y c h a .  O b o k  t ego  
wszys tk i ego  zda je  s i ę ,  źe  o sob i s t a  c h ę ć  zems ty  
za  n i e  o d e b r a n i e  o d p o w i e d z i  na  p o d a w a n e  
p ro śb y  sk ł on i ł a  g o  d o  zb ro d n i .  U d a j e  o n  się 
za  l e g i t y m i s t ę ,  k tó ry  uc i ek ł  z  53. p u ł k u  p i e ­
c ho ty  f r an cuz k i e j  aby  n i e  w y k o n a ć  p rzys ięg i  
L u d w i k o w i  F i l i p ow i .  W  czas i e  o b l ę ż e n i a  P o r ­
t o  z a szcz y t n i e  s i ę  o d z n a c z y l i  zo s t a ł  c h o r ą ż y m .  
J e s t  m a ł e g o  w z r o s t u ,  c h u d y ,  dość  p r z y j e m n e j  
p o w i e r z c h o w n o ś c i ,  l iczy o k o ł o  27 la t ,  m ó w i  
śm ia ł o  i pos i ada  w i e l k ą - p r z y t o m u o ś ć  u m y s łu .

W  ł  o c h y.
Z  R z y m u ,  dn i a  25.  L u t e g o .

J u ż  t y lok ro tn i e  o g ł o s z o n e  1 z n o w u  zaw ie s zo ­
n e  p o s u n i ę c i e  na  w y ższ e  s t o p n i e  w ie lu  P r a ł a ­
t ó w  i K a r d y n a ł ó w  ma  tera* jeszcze  p r z e d  W i e l ­
ką n o c ą  n a s t ą p i ć ,  i jak z w y k l e ,  wici e  z n a n y c h  
nazw i sk  w y m ie n i a j ą  na  K a n d y d a tó w .  P o w i a ­
daj ą  t a k ż e ,  ź e  w admi r i is t racyi  r ó ż n e  p o c z y ­
n i o n e  b ę d ą  z m i a n y ,  p r z ez c o  b i eg  interessoW 
b ę d z i e  pros tszy  a l iczka u r z ę d n i k ó w  zn ac z n i e  
s i ę zmn i e j s zy .  J e ż e l i  3ię pog ło ska  ta p o t w i e r ­
d z i ,  p ań s t w o  n i e z a w o d n i e  wielką korzvść od-  
m e s i e ,  i n i e  j e d na  p o p r a w a ,  t r u d n a  t e r az  do 
w y k o n a n i a ,  u s k u t e c z n i o n ą  zos t an ie .

Z  N e a p o l u ,  d n i a  24. L u t e g o .
( G a z  p o w sz  )  —  M i m o  o b u r z e n i a  l u du  z po­

w o d u  wzmagaj ące j  się n ę d z y  w R z y m i e  rni3  ̂
j e d n a k  rząd r zymsk i  związki  z gó rne  mi  W i o ­
ch am i  p r ze r w ać  i 18 d n io w ą  k w a r a n t a n n ę  u s t3' 
n o w i ć ;  a to  jeszcze  dla s zer zące j  s ię w N i e m ­
c ze ch  g r y p y !  I  n a m  także z  tej s am e j  p r z y ­
cz y n y  n o w ą  o dg r aż a j ą  k w a r a n t a n n ą  dla p r z y ­
by wa jąc ych  z  p o łn o c y  o k r ę t o w ;  ile źe  w ład ze 
zd r ow ia  d o b r z e  n a  tern w y ch o dz ą .

( G a ź .  p o w . )  —  O t o  u r z ę d o w e  p ismo  k o n ­
sul a ang i e l sk i ego  W a r r i n g t o n  w T r ip o l i s i e  
g e n e r a l n e g o  g u b e r n a t o r a  Ma l ty ,  P .  H a n k e ' -  
) ,T r i po l i s ,  d.  31. G r u d n i a .  M a m  h o n o r  J W -  
P a n u  d o n i e ś ć ,  że  tu pow ie t r ze  m o r o w e  w y*71J> 
c h ł o .  O d  d w u c h  mie s i ęcy  p a n o w a ła  tu cho
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r o b a ,  k tó r ą  ją o d  s a m e g o  począ tk u  za z a r a z ę  
m o r o w ą  p o c z j t y w a ł e m , ale  l eka r ze  t u r eccy  
byl i  p r z e c i w n e g o  zd a n i a .  W ó w c z a s  za w in ą ł  
l u  z K o n s t a n t y n o p o l a  ok rę t  w o j e n n y  T u r e c k i  
p o d  ro z ka z am i  O m a r a  She l l y .  P r z y  za w in i ę ,  
c i u  swo je rn  zatai ł  d o w ó d z c a  t e n  p o n i e s i o n ą  
w  d r o d z e  s t ra tę  dw u ch  m a j ik ó w ,  p r ze to  d a n o  
ok rę t ow i  j e go  w k ró t c e  l iberum  pra c t ica m .  
W  kilka d n i  p o t e m  u m a r ł  s ł użący  w d o m u  
O m a r a  SheHy i o d  t ego czasu  c h o ro b a  ta z n a ­
c z n i e  s ię  r ozpos t ar ł a .  K w a r a n t a n a  t u r ecka  d o ­
ty chc za s  b e z s k u t e c z n a ,  o b a w ia m  się p r zed to ,  
Żeby powie t r ze  m o r o w e  do  T u n i z u ,  A lg i e r u ,  
a n a w e t  i do  s am e j  E u r o p ' y  s ię n i e  p r z e d a r ł o .  
O b a w a  tutaj  p o w s z e c h n a ;  kto t y lko ujść m o ż e ,  
u c h o d z i ;  i n n n i  z am y ka j ą  s i ę  w d o m a c h  s w o ­
i c h . "  —  Z  Ma l ty  p is zą  z dn .  21.  S t y c z n i a ,  ż e  
dn i a  8* S tyc zn i a  3 ok rę t y  w o j e n n e  ang ie l sk i e  
„ R e v e n g e , "  „  B a r h a m "  i „  R a p i d "  z T r i p o l i s  
p ł y n ą c ,  do  p o r t u  z a w in ę ły .  K a p i t a n ow i  E l ­
l i o t ,  k tóry  n i e m i  d ow o dz i  p o l e c o n o ,  a ż eb y  
Baszy  t a m e c z n e m u  w z g l ę d e m  k rzy wd  p o d d a ­
n y m  A n g ie l s k im  w y r z ą d z o n y c h ,  j ako  też 
w z g l ę d e m  p rze s zkód  h a n d l o w i  i ch  s t a w i a n y c h  
e n e r g i c z n e  cz y n i ł  p r z e d s t a w ie n i a ,  p o c z e m  Ba­
sza  jak na ju r o c zy s t s z e  da ł  z a r ę c z e n i e ,  iż s t a­
rać  s ię b ę d z i e ,  a żeby  na  p rzysz łość  ża d n e j  do  
skargi  p o w o d u  n i e  by ło .

Rozm aite wiadom ości.
N aj d ro ż s z a  gaze t a  w  św iec i e  jes t  n i e z a w o ­

d n i e  p i smo  w s c h o d n io  i n d y j s k i e :  B e n g a l  H u r -  
k a r u ,  k t ó r e ,  l i cząc  n a  n a s ze  p i e n i ą d z e ,  ko ­
sz tu j e  r o c z n i e  800 z lo tp .

O b l i c z o n o ,  £e p od  N a p o l e o n e m  bl i zko 3 mi- 
I i j o n y  ludz i  uży tych  zos t a ło  do  s ł użby  w o j s k o ­
w e j ,  z k tó rych  1 ,197,000 pad ło  of i arą  śmie r c i .  
W e d ł u g  t ego  o b r a c h u n k u  p r z y p a d a  n a  każdy 
r o k  ce sar s twa 244,*55 ludz i .

O  H e l l a c h ó w ,  m i e sz k a ń c ó w  t e r aź n i e j s z eg o  
E g i p t u ,  związki  ma ł ż eń sk i e  z r ó w n ą  ła twośc ią  
z a w i e r a n e ,  jak i u r y w a n e  bywa ją .  D o  z a w a r ­
c ia  ma ł ż eń s t w a  jest  d o s t a t e c z n e m , gdy  Szeik 
m e c z e t u  we zwi e  m ę ż a ,  a ż e b y  ż on i e  p ó ł  pia- 
s t ra  d z i e n n e g o  u t r z y m a n i a  za b ezp i e czy ł .  D z i e ­
wczę t a  dost ają  w p o s a g u  tylko to o  do  130 pia- 
a t r ów.  ( Z u p e ł n i e  od  woli  m ęż a  za leży  r o z ł ą ­
czyć  s i ę  z ż o n ą ,  p o t r z e b u j e  tylko po w ie dz i e ć  
j e j :  „ Z a k r y j  t w a r z . "  S tówa  te r ozw iąz u j ą  
związk i  m a ł że ńs k i e ,  d o w o d z ą  b o w i e m , że mąż 
n i e c h c e  ż a d n y c h  więcej  m ieć  z ż o n ą  swoją  
s t o s u n k ó w  i z amyś la  o d t ą d  p os t ę p ow ać  z n i ą  
z u s z a n o w a n i e m ,  n a l e ź ą c e m  się o b ce j  osobi e .  
Ro z ł ąc za j ą c  s ię z ż o n ą ,  m o ż e  uży ć  tej także- 
f o r m u ł y  m ó w i e n i a :  „ O d d a l a m  cię na mocy
d w ó c h  w y r a z ó w . "  N a t e n c z a s  o b o w i ą z a n y  jest

wypł ac i ć  ż o n i e  p o ł o w ę  tej  s u m m y ,  jaką jej ż e ­
n i ą c  się z  n i ą  z abez p i ecz y ł .  N ie w ie r n o ś ć  
ż o n y  uw a l n i a  m ę ż a  o d  t e g o  z o b o w ią z a n i a ,  
l e c z  w in ę  jej  ( co  n i e  jes t  tak ł a two)  u d o w o d n i ć  
m u s i  d w o m a  zap rz ys i ęg a j ący mi  św iad ka m i .  
G d y  t e go  d o k a ż e ,  ż o n a  od w y z n a c z o n y c h  ku  
t e m u  p o d e s z ł y c h  n i ew ia s t  dostaje  k i l kase t  r o ­
ż e k ,  a  u w od z i c i e l  oż e n i ć  s ię z n i ą  mus i .

W a n n a  B i a n k i  C a . p e l l o .  —  D o m  t ś j  
s ł a w n e j  kob i e ty  we  F l o r e n c y i  jes t  t e r az  w ła ­
snośc i ą  r o dz in y  d ’E l c i  i p e w i e n  d ru k a r z  go  na j .  
m u j e ,  l e n  ł a ź n i ę  Bianki  u r ząd z i ł  na  d r u k a r ­
nię,^ a p i ę k n a  w a n n a  m a r m u r o w a ,  która  n i e .  
gdyś  ś n i e ż n e  c z ło n k i  tej p rześ l i c zne j  kob i e ty  
o b e j m o w a ł a ,  u ż y w a n a  j es t  t er az  do  p r z e c h o ­
w y w a n i a  cza rne j  farby druka r sk i e j .

G r o b o w i e c  J u l i i .  —  L e p s z e g o  n i e  d o ­
z n a ł  l o su  g ro b o w ie c  w ie r n e j  J u l i i ,  k t ór e j  m i ­
ł o ś ć  h e r o i c z n ą  Szekspi r  uw iec zn i ł .  J e j  m a r ­
m u r o w a  t r u n n a  stoi  na  p u s t y m  c m e n t a r z u  k l a ­
s z t o ru  f r anc i s zkańsk i ego  w W e r o n i e ;  w ieko  
j es t  o d e r w a n e  i p e ł n o  n a  n i e m  z i em i  i ś m i e ­
c i a ,  d o  t r u n n y  zaś p r zy tyka  d r e w n i a n a  ru r a  
z  w od ą  i s ł uży  d z i e w k o m  z s ą s i edztwa  za  ko* 
ry t o  d o  p r an i a  b i e l i zny .

R o z s t r z y g n i e n i e  p r o c e s s u  w T  u n  e-  
c i e ,  —  J e d e n  B e d u i n  kupi ł  j a j a ,  a d ru g i  k u rę  
i  u m ó w i l i  s i ę ,  a żeby  jaja pod  k u r ę  po d ło ży ć ,  
a p o t e m  podzi e l ić  6ię w y l ę g n i o n e m i  k u rc z ę t a ­
mi .  P r z y p a d k o w o  w y l ę g ł o  s i ę  t r zynaśc io ro  
kurczą t .  B ed u i n i  n i e  m o g ą c  zgod z i ć  s ię w p o ­
dz i a l e  t y c h ż e ,  p o n i e w a ż  by ł a  l i czba n i e r ó w n a ,  
k u r ę  z  ku rc z ę t a m i  z a b r a w s z y ,  z anie śl i  do  Bar* 
d o ,  to j es t  d o  stol icy B e j a ,  b ę d ą c e j  z a r a z e m  
p a ł a c e m  sp r awi ed l iw ośc i  i u p r a s za l i ,  a żeby  
sp ó r  ich Bej  r o z s t r z yg ną ł .  Bej  pom y ś l i w sz y  
c o k o lw ie k ,  k u r ę  z k u rc z ę t a m i  o d e s ł a ł  d o  s w o ­
je j  k u c h n i ,  a B e d u i n o m  kazał  po  p i ęćdz i es i ą t  
w p ię ty w y l i czyć ,  m ó w i ą c :  „ D a ł e m  r ece p i ę ,  
a żeby  o b i e  s t r o n y  g r u n t o w n i e  n a  p r z ysz ło ść  
od  chę c i  p ro ce s so wa n i a  s i ę  w y l e c z o n e m i  z o ­
stały."

P o w i n s z o w a n i a  n o w e g o  r o k u  u  
C h i ń c z y k ó w .  —  M o d a  p o w iń s z o w a ń  n o w e ­
go  r o k u ,  która u na s  c o r a z  bardz i e j  us t a j e  
i wkrót ce  m o ż e  z u p e ł n i e  z n i k n i e ,  i s tn i e w C h i ­
n a c h  o d  n i e p a m i ę t n y c h  cza sów.  B i l e ty  z ż y ­
czen i ami  n o w e g o  rok u  są t am  dosyć  d u ż e  
i o z d o b i o n e  d r z e w o  - r y c i n a m i , p r z e ds t a w ia ­
j ące  w e d ł u g  ch iń sk i eg o  w y o b ra ż e n i a  t rzy  
s zcz egó ln i e j s ze  p r z ed m io ty  s zczę śc i a ,  to  je s t :  
s u k c e s s o ra ,  u r z ąd  k r a jo w y  ( l ub  p o s u n i ę c i e  n a  
wyższy  s t op i eń )  i d ł u g i e  życie .  T r o j e  t y ch  
ż y c z e ń  p r z e d s t a w io n y c h  jest  w y o b r a ż e n i e m  
d z i e c k a ,  manda ryna .  1 s t a r ca ,  p r zy  k tó r ym ł a­
bę d ź  s t o i ,  go d ło  d ł ug i e g o  życia.  L e c z  C h i ń ­
czycy na  n o w y  rok  pos y ł a j ą  so b i e  na wz a j em  
n i e  t y lko  ży cz e n i a ,  a le  także  ma ł e  p o d a r u n k i ,
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jakoto: łakocie , rzadsźe o w o c e ,  bonbonki,  
najczęściej herbatę, a czasami nawet mcterye  
na suknie.

T r z y  r o d z a j e  m a ł ż e ń s t w .  —  W  S u­
mat ra  jest t rzy rodza je  p r aw n y ch  małżeństw.  
Pierwszy rodzaj  jest taki,  źe  mąż kupu je  ż o n ę  
o d  jej o j c a ,  a wtedy jest  o na  jego n i e w o l n ic ę ; 
w małżeństwie  d rug iego  rodzaju  kupu je  żon a  
m ę ż a ,  a natenczas o n  jest jej n i e w o ln ik ie m ;  
trzeci  nareszcie r o d z a j  małżeństwa dziej e się 
w  ten sp o só b ,  i e  żadne żadnego n ie  kupu je  
i wtedy prawa obo jga  ma łżonków są r ó w n e .  
P e w i e n  żar towniś  zrobi! na to tę złośliwą u w a­
g ę ,  źe ów drugi  rodzaj  małżeństwa u nas  dość 
częs to się przytrafia.

O  r ó ż y ,  — R z y m ia n ie  byli na m ię t n y mi  mi ­
ło śn i k a m i  róży .  Kleopatra  p rzy jmowała A n ­
to n iu sz a  w ko m n a c ie ,  gdzie g r u b o  nasypane  
l iście z r ó ż y ,  rozkoszne łoże okrywało ;  tenże 
A n t o n i u s z  ż ą d a ł ,  by grób jego różami  posy­
pa n o .  Gdy  rzymscy wodzowie  waw rzynami  
u w ień cz en i  do  d o m u  powraca l i ,  upraszali  o 
t o ,  by uploty z róż na tarczach swoich wyryć 
mogl i .  W o d a  różana była najprzy jemniej szą  
w o n ią  dla pań rzymskich , i były one  naj szczę .  
ś l i ws ze ,  gdy tejże w łaźni  używać mogły.  
R ó ż a  na Wscho dz ie  była zawsze kwiatem p o e ­
tów.  Gul i Bu lb i i l , (mi łość  słowika do róży) ,  
z n a n ą  jest i europe j sk im d am om  w przek ła ­
d a c h ,  o raz  naś ladowaniach ró żnych  poe t ów.  
W  mnie j  z n a n y m  poemac ie  s ł awnego  wscho ­
d n i e g o  poety  A t t e r a :  13LiIbiiI N a m e h  (księga 
s łowik) ,  stają ptaki przed Kró l em Sa l om one m 
i skarżą się na  s łowika ,  źe w nocy tęskl iwemi 
skargami  miłości spokojność ich prze rywa i dzi- 
kiemi  nape łn ia  je zapały.  N a j m ęd rs zy  z K ró ­
lów uwoini ł  słowika od tego zaska rżen ia ,  p o ­
n ieważ  miłość j ego do róży tak jest mocn$, źe 
o n  nie jest w stanie pokonać c i e rp ień miłości ,  
i musi  ukryty w chaszczach ró ży ,  skargi swoje 
w  cichej  nocy wylewać.  T u r c y  są lego z d a ­
n i a ,  źe wonią róży jest oddec hem  proroka.  
M o h a in e d a n in  nigdy róży na zi emię n ią  c i ­
śn ie ,  a ujrzawszy ro z rz u co ne  jej listki, s taran­
n ie  je zbiera.  Mieszkańcy W s t h o d u  wy ob ra ­
ża ją  róże na g robowcach dziewic.  (  R. Lw . )

OBWIESZCZENIE.
Prz y  nadchodzące j  teraz wiosiennej  porze  

p r zy po m in a  się niniejszern posiedzicie lom tu ­
tejszych og r o d ó w  pol icyjne urządzen ie ,

pod ług  któ rego w wiośnie ob ie ran ie  drzew 
z  gąsienic przedsięwziąć a przytem szcz e ­
gó ln ie j  na wyni szczenie  w gniazdach  
zna jdu jących  s ię  p ie r śc ionkowych  ko ro ­
wych  gąsienic działać należy,  

d o  jaknajściślejszego zastosowania  się z tern 
o s t r z e ż e n ie m ,  źe zan ie db an i e  ob ie ran ia  drzew

z  gąsien ic ,  za każdą razą ustanowioną karę 
5 talarów za soną pociągnie.

P o zn a ń ,  dnia 6. Marca 1837.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  p o l i c y i  m i a s t a
  i p o w i a t u . _____________________

Podaje się niniejszern do pub l i czne j  wiad o­
m o śc i ,  źe  I g n a c y  D o b i e  l i ń s k i  i po lub ie -  
nica jego N e p o m o c e n a  B u k o w i e c k a  tu  
z t ą d ,  kont rak tem prze dś l ub nym  z f). 6. b, m.  
wspólność  ma jątku  i do rob ku  wyłączyli .  

Gro dz i sk ,  dnia 20. L u te g o  1837.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o ,  m i e j s fc i. 

Uobre tn i  świadectwy opat rzony  mł od z ien iec ,  
posiadający j ęzyk niemiecki  i polski ,  obok p o ­
t r zebn ego  usposob ienia  n a u k o w e g o ,  znajdz ie  
od  dnia 1. Kwietnia r, bież.  ko rzystną posa dę  
jako aktuarjusz domania lny  w Duszn ikach ,  
W .  T h i e l ,  Sekretarz Król.  Re gen cy i  udziel i  
bl iższej  wiadomości  zgłaszającym się do n iego 
w tej mie rze  kandyda tom.

Ceny zboża na Pruską miarg i wagę 
w Poznaniu.

D n ia  i 3 . M arca  1837-
. T a l - śe r * t«u .  do  T a L  £gr« f»n

P sz e n ic a  . . x 12 1 13 _
Z yt o  . . .  —  22 --- — — 23 —->
Jęczmień  . . —  17 6 — — 18 —
O w ie s  . . .  —  13 _ ■H 14
T at a rk a  .  . —  17 6 __ — 18 6
Gro ch  . . .  —  25 6 --- — 26 —
Ziemiaki  . .  — 9 — — — 12 —
Siana  ce tna r  a

n o  ff..  . —  23 — --- — 24 —
S ło m y  kopa a

1200 f f  . .  3 — — — 3 5 —
Masła garn iec  I  20 6 — X 22 6
Beczka sp i ry ­

tusu . . .  13 — — --- 13 15 —
C e n y  z b o ż a w  B e r l i n i e .

D n ia  n.  M arca 1837.
L ą d e m ;  Tal. tgr. fen. Tal. śgr. fen.

Pszenica . . 1 57 6 i I 2 X 3
Z yt o  . . .  1 4 — - 1 2 6
Jęczmień wielki 1 1 3 - — — —
Ję cz mi eń  mały 1 2 6 - — 22 6
Owies . . .  —  23 9 - — 21 3
Groch . . .  x 7 6 - — —

W  0 d ą : Ta!, fgr. fen. Tal. ź g r . fen.
Pszenica (biała) 2 5 — i 2 2 6
Zyto . . .  1 6 3 X 5 —
Jęczmień wielki —  — *— — — —
Jęczmień mały —  . — — — — — •
Owies 23 9 — 22 6
G roc h  . . .  — — — —

Kcpa słomy .  5 Ł5 —- 5 — —
Cetnar siana * x 10 — —* 25 —-


